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Barometr zredukowany na O° Reaumiura. 
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Część Urzędowa. 
UNIWERSAŁ 


Zwołujący Zgromadzenie Reprezentantów. 
SENAT RząDzący 
Wolnego Niepodleglego i Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Uwiadomiony o dopełnionych już tak przez 
Zgromadzenie obiorcze, jak korporacye udział 
w ciele Prawodawczem mające obiorach o- 
sób w skład Reprezentacyi Krajowey wchodzić 
mających; w moc Art: Il, Ustawy Przecho- 
dniey, przez Kommissyą Nadzwyczayną z ra- 
mienia Trzech Nayjaśnieyszych Opiekuńczych 
DWORÓW do reorganizatyi W. M. Krako- 
wa zesłaną, w d. 27 lipca r. b. wydaney; tu- 
dzież w ślad Art: 56 Statutu Zgromadzenia 
Polityczne urządzającego, przystępując z ko- 


lei do zwołania Seymu, wzywa Was Dostoy-. 


ni Reprezentanci do zebrania się na dzień 24 
miesiąca sierpnia r. b. w Amphiteatrze No- 
wodworskim, jako mieyscu na obrady Wasze 
przeznaczonem i przez ciąg czasu 4ch tygo- 
dniowego, który powyżey rzeczoną Ustawą 
dla działań ninieyszego Zgromadzenia Repre- 
zentantów zakreślonym został, zajęcia się 2a- 


Stan Atmosf.. | UWAGI. 


I  ogodz. 5 Deszcz, 


Chmury 
Pachmurna 
Deszcz. 

Deszcz, Grzmot, 
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łatwieniem' przedmiotów Art: XIV karty Kon- 
stytucyjney Władzy Ciała Prawodawczego po- 
ruczonych. 

W szczególności zaś co du wyboru Osób 
na wakujące Urzędy, zaymia się Zgromadze- 
nie Reprezentantów obiorem: 

Do Sądu Appellacyjnego jednego Sędzie- 
go dożywotniege i dwóch czasowych. 

Po trzech Sędziów Pokoju do każdego z 
pięciu Okręgów, wybierając onychże z listy 
Kandydatów przez Zgromadzenia Obiorcze 
podanych. 

Do Trybunału I. Instancyi trzech Sędziów 
dożywotnich, trzech. czasowych.. 

Pięciu Podsędków do wszystkich pięciu 
Okręgów, na których nową Ustawą Konsty- 
tucyjną przeniesioną została władza sądzenia 
spraw Policyjnych: i suminarycznego instrito= 
wania spraw Poprawczych i Kryminalnych. 


XXI. Ustawy Konstytucyjney i dodatko- 
we Postanowienie Komnissyi. Reorganizacyj- 
ney z d. 31 lipca r. b. wskazują kwalifika- 
cje, jakie każdy ubiegający się o osiągnie- 
nie powyższych Urzędów posiadac jest obo- 
wiązanym. 


Dostoyni Reprezentanci! Powołanie Was 
do objęcia i piastowania tey zaszczytney wła- 
dzy, jest hołdem oddanym Waszym Obywa- 
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telskim cnotom , te żaś dają naypewnieyszą” 


rękoymię, iż ziścicie chlubne oczekiwania 
Współ- Obywateli, pragnących w zebraniu 
się Waszem widzieć jednę tylko i tę nieza- 
chwianą dążność, pracowania około wspólne- 
go dobra, pod tarczą i przy nietykalnem za- 
chowaniu Ustawy Konstytucyjney, która wszy- 
stkich naszych działań powinna bydź skazów- 
ką i przewodnikiem. 

Senat Rządzący nie pragnąc jak widzieć 
zawiązanem pomiędzy Sobą i Ciałem prawo- 
dawczem to pożądane zaufanie, które Wła- 
dze publiczne krzątające się około, osiągnie- 
nia tegoż samego celu, jakim jest szczęście 
ludu, są sobie wzajem winnemi, znaydaje się 
zawsze gotowym wspierać Dostoyni Repre- 
zentanci! Waszeszlachetne usiłowania. Niech 
to pierwsze po przerwie kilkoletniey w uży- 
żywanie swobód Konstytucyjnych wstąpienie, 
cechują jedność, miłość dobra publicznego i 
poszanowania dla Ustaw nowo Nam przez 
Trzy Nayjaśnieysze Opiekuńcze DWORY 
nadanych, byśmy nzyskując prawo do wdzię- 
czności Mieszkańców kraju, potrafili sobie 
również zjednać zadowolenie Tych, od Któ- 
rych błogi byt Nasz i swobody jakich kosztu- 
jemy, zależą. 

Kraków d. 12 sierpnia 1833 roku. 
Prezes Stanu 
WIEŁOGLOWSKI. 
Sekretarz Jlny Senatu j 
Darowski. 
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VIE SEE 
Część Nieurzędowa. 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIFY POCZTY. 
ROSSYA. 

Pelersburg 5 Sierpnia. 

Reskryptem Cesarskim z d. 28 z. an. Je- 
neral-Major Kalbalay Chan Diusmłoli, za 
męstwo w bitwach przeciw góralom, miano- 
wany kawalerem orderu N. Stapisława 1 klas- 
sy. Podpułkownik Saperów Zadudzdź mia- 
nowany Plac Majorem twierdzy Modlina. 

Z powodu odjazdu P. Jenerała-A djutanta 
Hrabi Orłów, nadzwyczaynego Posła J. C. 
M. do Porty Oftomańskiey, i z okoliczno- 
ści powrotu do Kossyi sił ladowsch i mor- 
skich, poslanych ku pomocy temu mocarstwu: 


Seraskier Chszrew Basza dal P. Iirabi Or- 


łów, dla złożenia u s. "MA Tronu Cesar- 
i 


skiego Jmci następne jismo, datowane z 


„Eski-Saray, 29 Czerwca 1833. roku, któ-. 


te upoważnieni jesteśmy tu ogłosić: Najją-, *. 
śnieyszy Panie! „Woyska Waszey Česar: 
skiey Mości już opuściły Bosfor i w pośród 
nas pozostał tylko Wódz jego, dostoyny 
Reprezentant tey wielkomyślney przyjaźni, 
która muzułmańskiemu tronowi tak szlache- 
tnemu użyczyłą pomocy, Nasza wdzięczność 
przywiązanie, Życzenia nasze, niezdolne już 
są tn go zatrzymać: obowiązek powołuje go 
przed oblicze W. C. M. Widząc odjazd je- 
go, czuję potrzebę wynurzenia W. C. Mości 
z urzędu Ministra woyny Jego Sułtańskiey 
Mości, niezwykłych uczuć, jakie we mnie 
wzbudził pobyt w Stambule pięknych puł- 
ków, które za Twoim N, Panie rozkazem by- 
ły tam skierowane. Wylądowanie w dniu 
przybycia, równie jak powrotne zabranie 
się na okręty, dokonane w kilku godzinach 
jednego z dni ostatnich, były wzorem po- 
rządku, dokładności, dzielności urządzeń, 
których wszystkie szczegóły , ściśle połączo- 
ne z sobą, tworzą całość zadziwiającey do- 
skonałości. Karność godna uwielbienia, 
prowadzenia się wzorowe, które się nigdy 
niezachwiało, ani w officerach, ani Żolnie- 
rzach, przez cały ciąg ich zostawaniA tutay, 
zasłużyły na zgodne pochwały ludoości stó- 
łeczney i przynoszą naywiększy zaszczyt 
wyższym dowódzcom, którzy, bez trudności, 
umieją władzę swoję utrzymać zawsze obe- 
cną i zjednać dla niey poszanowanie. Ze 
strony zupełne, 
przywiązanie, do swych powinności, kar- 
ność niezmienna; w wodzach, umiejętność 
rozkazywnnia, połączona ze znajomością 
wszystkich części wysokiey sztuki wojenney; 
takie jest N. Panie wrażenie które we mnie 
zostawiły woyska W. C. Mości. Leez jak- 
kolwiek wielką jest doskonałość tego urzą- 


> . pA 
żołnierzy posłuszeństwo 


dzenia, nie może ona być jedynym naszych 
hołdów przedmiotem, te zwracają się do 
większego jeszcze taktu, któremu należy się 
wyższe mieysce w szacunku powszechnym 
chcę mówić o godnym podziwienia dachu 
bezzyskow ności, odznaczającym wyprawę W. 
C. M.— Ilistorya mmieści ją w rzędzię nay- 
pięknieyszych czynów, jakie mogą uświe- 
tnić zawód wielkiego Monarchy, i już od- 
dzisiay wdzięczność wladcy Muculmaoów i 
jego ludu, oklaski eale) Europy. ofiarują 


W. C. M. pierwszą nagrodę, jakiey wielka 
dusza pożądać może, Racz, N. Panie laska- 
wey użyczyć uwagi, wyrazom które Hrabia 
Orłów z naszey strony przełoży; urafniey 
odemnie zdoła on wynurzyć Wszystko, co 
w*nas obudza wspaniała przyjaźń, wielkość 
i sława W, C. Mości. Oświadczenia wdzię- 
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czności, hołdu serdecznego uwielbienia, nie ' 


mogą znaleść dla siebie tłumacza, bardziey 
godnego, jak ten dostoyny i wierny sługa. 
"Racz przyjąć N. Panie wyrażenie uczuć, 
które mam zaszczyt złożyć u stóp W. C. 
Mości , wespół z hołdem naygłębszego usza- 
nowania i szczerego uwielbienia, z jakie- 
mi mam zaszczyt zostawać, N. Panie W. 
C. M. nayniższym i naypowolnieyszym słu- 
SĄ, Seraskier Basza. 


Tygodnik Petersburgshi umieścił podług 
Pszczoły pólnocney, o uczcie daney przez 
Nayjaśn: Cesarza w obozie pod Peterhotem, 
dła wychowańców zakładów woyskowo - nau- 
kowych, co następuje: »Uroczystość dnia te- 
go rozpoczęła się paradą kościelną, w któ- 
rey miały udział pierwsze plutony wszystkich 
zakładów woyskowo-naukowych. Po mszy św. 
plutony te, wyszedłszy z cerkwi, połączyły się 
z dalszemi swemi towarzyszami, uszykowa- 
nymi w liniją, na placyku przedpałacowym, 
i sam Cesarz Jmć, stanąwszy na skrzydle Igo 
plutonu Igo korpusu kadetów, przeprowadził 
ich przed N. Cesarzową.— J. C. M. Cesa- 
rzewicz Następca Tronu znaydował się w sze- 
regach I korpusu kadetów, a jenerał-admi- 
ral, W. X. Kostantyn Mikołajewicz, w sze- 
regach korpusu kadetów morskich. Stoły na 
2500 osób nakryte były w górnym ogrodzie 
Peterhofu, pod rozbitym umyślnie na to na- 
miotem. Następca Tronu i jenerat - admirał 
usiedli : pierwszy z kadetami Igo, ostatni z 
kadetami morskiego korpusu. NN. Cesarz i 
Cesarzowa W ciągu. obiadu raczyli przecha- 
dzać się pomiędzy stolami ucztujących mło- 
dych swych gości: z rodzicielską uprzeymo- 
ścią i łaskawością częstowali i przemawiali 
do nich. Uszczęśliwiona młodzież umiała w 
zupełności ocenić dobroć Monarszą, i niezmy- 
śloną, huczną wesołością odpowiedziała ła. 
łaskawey gościnności swych Nayjaśnieyszych 
dobroczyhców. Temu jedynemu w swym ro- 
dzaju bankietowi obecną byla cala Cesarska 
rodzina, Xiąże Albert Pruski i jego orszak, 
poseł austrya ki i wielu rodziców ucziują- 


cych dzieci, tak zamieszkałych w Peterhof-l 
fie, jak i umyślnie na tę uroczystość przyby- 
łych. Wśród obiadu, N. Pan, wziąwszy kie- 
lich wina, raczył wyrzec zdrowie swoich mi- 
łych gości. Serdeczny, radosny okrzyk kur- 
rah! byłich odpowiedzią. Wsród uczty Ce- 
sarz Jmć, wywoławszy wszystkich Polaków, 
sieroty, którzy utracili oyców w ostatniey kam- 
panii Polskiey, przyprowadził ich do N. Ce- 
sarzowey i przedstawiał nazywając swojem, 
dziećmi. Nakoniec w szczególności zalecał 
jey syna jenerała Polskiego hr. Hauke, po- 
poległego w Warszawie, w obronie praw 
swego prawego Pana i dzieci pułkownika 
polskiey słażby Sowińskiego, zabitego w sze- 
regach rokoszan, w czasie uporczywey obro- 
ny Warszawskiey warowni Woli. Tak te do- 
brać Monarsza, w niewinnych dzieciach wi- 
dzi tylko sieroty, i na wzór Boskiey dobro- 
ci, miekarze potomków za sprawy oyców, 
lecz na wszystkich zarówno zlewa swe dary 
i dobrodzieystwa. — Niechże potem nazywa- 
ją Rossyą krajem barbarzyńskim! niech ‘na 
złe tłumaczą czynności i zamiary rządu Ros- 
syjskiego! gdzie jest tak szalony, tak zatwar- 
działy liberalista, któregoby nie wzruszył, 
nie rozczulił ten czyn samowładnego Monar- 
chy! — Przychodźcie i patrzcie!» 
AZ a 


(K. w.) 


WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT. 
AUSTRYA. 
Wiedeń 26 Lipca. 
Urządzają teraz linię telegraficzną z tąd 
aż do Preżburga w Węgrzech. Z Albanii 
brzmią wiadomości cokolwiek spokoyniey, 
donoszą oraz, że znaczna część palikarów 
korzystając z amnestyi króla Ottona; powró- 
ciła do swojey oyczyzny, reszta zaś pomię- 
dzy którymi wiele jest Turków, poddali się 
paszy Janiny przez kapitulacyą.— W Bośnii 
zachowują się powstańcy spokoynie, spodzie- 
wają się zatem, iż nowo mianowany Daud 
pasza zbierze w krótce dostarczające sily i 
przywróci władze rządu tureckiego. 
0-—=>0-——0 (6. P. 5.) 


ROSSYA 
Odessa 19 Lipca. 
Cesarsko - rossyjski nadzwyczayny” poseł, 
jenerał jazdy hr. Orłow, wsiadlszy d. 13 t. 
m. w Konstantynopolu na okręt wojenny Cze- 
sme, przybył d. 16 t. m. przed południem do 
tutejszego portu. Skoro na ląd wysiadł, u- 
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dał się niezwlocznie do przysposobioney dla 
niego kwarantany. 
=>" 


NIEMCY 


Monachium 27 Lipca. 

Nowa wyprawa bawarskich ochotników 
do Grecyi, daje mnóstwu rękodzielnikom za- 
trudnienie; w krótce wyruszy z tąd 450 lu- 
dzi dobrze ubranych i uzbrojonych do swego 
przeznaczenia.— Z Norymbergi tegoż” dnia 
donoszą, że deputacya wysłana do króla Jmei, 
"otrzymała nayłaskawsze przyrzeczenie mo- 
narchy, iż będzie tam obecnym, ma nastą- 
pić mającey uroczystości ludu. 


Fryburg 21 Lipca. 
Posiedzenia izby reprezentantów rozpo- 
czną się dnia jutrzeyszego,  Wsąsiednich 
kąpielach w Baden, wynosi już liczba obe- 
cnych gości przeszło 10,030. 


Kassel 26 Lipca. 
Rozporządzenie ministerium spraw we- 
wnętrznych w tych dniach wydane podług 
którego ewiczenia gwardyi mieyskich po- 
miastach w broni z ogniem, a% do dalszego 
rozrządzenia zakazane, uczyniło tu wielkie 


wrażenie, 
00 R <- 


ANGLIA. 
Londyn 27 Lipca. 

Onegdy z południa powrócił król do Win- 
dsor udzieliwszy w przód lordowi Graham 
prywatne posłuchanie. 

Sprawujący interessa Ottomańskie Pan 
Maurojeni, miał wczoray naradę a lordem 
Palmerstonem. 

Pomiędzy wyborcami dla Portsmouth 
wymieniono Kapitana Napier, jako: wacha- 
jącego się reformistę. Gazeta Globe otrzy- 
mała w ów czas od tego walecznego oficera 
list następujący: Purhroek pod Portsmouth 
28 sierpnia 1832 r. Mosci Panie! Wyczy- 
talem. w Pana piśmie, iż mnie położono na 
liście jako kandydata dla Portsmouth i wa- 
hającego się reformistę. Prosze przyjąć 
zapewnienie, iż jestem stałym reformistą, i 


że pragne widzieć w ealey obszernośsi i w- 


każdey gałęzi rządu krajowego, naydokła- 
dnieysze zmiany. Jestem i. t d. Charles 
Napier.. 

——— 0 0 


BELGIA 
Gandawa 21 Lipca. 
Wskutek tu zaszłych wczoray niepoko- 
jów, wydal Jenerał Malherbe następojący 
rozkaz dzienny. 
»Z żalem widzę się bydź zniewolonym, 
woysku tuteyszćy załogi, które do tych czas 


` było wzorem karności, okazać me zadziwie- 


nie względem postępowania woyskowych ró- 
żney broni wczoray wieczór w wiełu szyń- 
koch okazanego. To nadwerężenie obowiąz- 
ków, któremi każden żolnierz przejęty bydź 
powinien, niemoże nyść bezkarnie, wzy- 
wam panow Dowodców oddziałów tuteyszey 
załogi, by przedsięwzięli ścisłe Śledztwa 
dla odkrycia winnych i użycia względem 
nich środków, prawami i wcyskowym regu- 
laminem przepisanych. Gandawa d. 26. Lipea 
1833. r. Jenerał Brygady, woyskowy dowo- 

dzca wschodniey Flandryi, (podpisano): 

3 Malherbe, 

WŁOCHY 

Neapol 15 Lipca. 
Pierwsza wiadomość o spisku sprawiła we 
wszystkich prowincyach państwa lotem bly- 


skawicy postrach i niechęć, zaraz potem nade 


chodziły ze wszystkiek stron, osobliwie od 
woyska adressy do króla; które owo pierwsze 
wrażenie stłumiły i uczucia przychylności i 
wierności rozwinęły, lecz nastąpiła oraz po- 
nura cisza oczekiwania. Odpowiedź króla 
przez ministra woyny i marynarki do woy- 
ska i do flotty była nader łagodna. Słowa 
króla brzmiały: »Kiłka woyskowych oskar- 
żono o haniebną zbrodnię nie zmnieyszył się 
dla tego bynaymniey szacunek króla dla woy- 
ska i flotty. Rzeczywiście okazało się, ile 
Pan Napier ufa wierności armii, gdyż nie 
zwłocznie udał się do woyska, skoro ten spi- 
sek odkryto i t. de Król bawił następny dzień 
i noc po tym wypadku w Campo, a przez 
ię odpowiedź gdzie ani słowa groźby nieroz- 
szerzały postrachu, ani potajemnych śledzeń 
nieokazywały, nietylko zniszczono wszelkie 
ślady konspiracyi, lecz nadto takowe zupeł- 
nie pogrzebano. w niepamięć. Nielękano się 
prześladowań, które istotnie nienastąpią. Ma- 
łą liczbę winnych oddano pod sąd attak ta 
cała rzecz przeminie w dobroczynnym zapo- 
mnieniu, niezogtawując po sobie żaaney ska- 
zy, Ani na woysku ani na flocie, tym mniey. 
w narodzie. (c.P. 8) 
—AD GO | 


